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Polsfca, Austrja i Prusy.
Stronnictw o dyplom atyczne, aczkolw iek  po

strada ło  przez śm ierć głów nych sw ych k ie ro w n i
ków , to  jest A dam a ks. C zartoryskiego i jen. Wł. 
hr. Z am ojskiego, a do te raz  z mozolą szuka sobie 
now ych przew ódżców, nie w iedząc jeszcze, czy się 
tna zdecydować za księciem  na  w ygnan iu  lub po - 
zostającym  w k ra ju  —  ani na chw ilę nie przestało 
się zajm ywać p ro jek tam i, k tó re  najczęściej na j
m niejszej nie m iały podstaw y.

Ciągłe in try g i bądź z tym  lub z owym dw o
rem , kokie tow anie  raz z leg itym istam i, inną razą 
z N apoleonistam i, ta jne  obiecanki przyszłej korony 
polskiej różnym  pretendentom  — oto program  tego 
stronn ic tw a, k tó re  niby ciągle zajęte  i z ap o b ieg li
we goni zw ykle  za m arnym  cieniem .

Podobne fiasko zdarzy ło  się w  najnow szych 
czasach filji tegoż stronnictw a, k tó re  w „P rzeg lą 
d z ie  p o lsk im " pop ierało  m yśl zbliżenia się  do 
P ru s, k tó re  m ogłyby się  s tać  szczerem i sprzym ie
rzeńcam i Polsk i, k tórej przyszłość i d la  nich m o
g łab y  być doniosłą i pożądaną. Id ea ln y  ten  k ie ru 
n ek  owych polityków  rychle też znalazł należy tą  
o d p raw ę , bo n ik t prócz owego stro n n ic tw a  nie 
odw ażyłby  się na podobne tw ierdzenia, k tóre jak  
n a  dziś k łam  zad a ją  dotychczasow ym  dążnościom
P re s . ,,

Pan B ism ark  też n ie  chciał pozostaw ić długo 
w  niepew ności tych  mężów s ta n u , goniących za 
przy jaźn ią  Prus ; szczerze i jasno w ypow iedział on 
im  praw dę , k tó rą  i ta k  każd y  bezstronny mógł 
odgadnąć, a której jedyn ie  ty lko  dyplom aci pol
scy  n ie  w idzieli.

Oto co organ  hr. B ism arka  „N ord. A llg. Z tg .‘ 
W tym  w zględzie pisze :

„P o lsk a  p ro p ag an d a  rozpow szechnia obecnie 
drukow ane p ism a , w k tórych  p rzedstaw ia  odbu
dow anie P o lsk i w gran icach  z roku 1772 jako  
cel po lityk i napoleońskiej. U lotne te p isem ka tak 
są  zredagow ane, t e  m ają  u d ow odn ić , iż cała p o 
lity k a  cesarza N apoleona sk ie ro w an a  jest jedynie 
do rzeczonego celu. I  ta k  w yszła w Poznaniu  u 
L e itgeb ra  jak o  studjum  histo ryczne zredagow ana 
przez B elesław a Sw ieszcza rozp raw a pod ty tu łem : 
„N apoleon III . na czele skoalizow anej E uropy", 
w  k tórej na  dowód, że cesarz, k tó rego  au to r przed 
staw ia jak o  głów nego k ierow nika  p o lity k i eu ro 
pejsk iej, ma zam iar odbudować P o ls k ę , p rzy to 
czone są  w y ją tk i z jego d z ie ł , listów  i mów, tu 
dzież z dokum entów  urzędow ych i artyk łuów

M onitora". Zdaniem  au to ra  rozpoczął cesarz dzia-j „P o lacy  w tra k ta ta c h  z roku 1815 m e u p a 
lan ia  sw e na korzyść Polaków  w ojną krym ską.j tru ją  jedynego swojego ty tu łu  praw nego mimo to 
Przez rychłe zaw arcie pokoju z Rosją zjednał ednak  p ro te s tu ją  przeciw  w cieleniu k ró lestw a
rrze£  y • - • ■ • -  - - J K ongresow ego do M oskw y. Mimo sm utnego poło-

żenią sw ojego, Polacy nie rozpaczają, bo o tw iera ją  
im  sie  nowe w id o k i, P rzym ierze  trzech sąsiadów ,

‘  . , ,  r .  i  . • ,      T > / ^ l a i r a

sobie przyjaźń cara  A leksandra, ażeby tenże pod
czas wojny w łoskiej zniew olił P rusy  do n eu tra l
ności. Z drugiej strony zjednał cesarz N apoleon 
przez pokój w V illafranca A astrję  d la  zam iaru 
swego rozw iązania  kw estji wschodniej przez od 
budow anie P olsk i i w ynagrodzenia A ustrji gdzie
indziej za odstąpienie w łoskich i po lsk ich  posia 
dłości. Tern w yjaśnia się przyjazne d la  P olsk i za 
chowanie się gab inetu  austrjack iego  od pokoju 
w V illafranca. N adto postaw iono tw ierdzenie , że 
hr. B ism ark  podziela całkiem  p lan  cesarza i że 
okazał gotowość odstąp ien ia  P oznańskiego  i Prus 
Zachodnich. K oalicja zatem  przeciwko R osji je s t 
gotow a i przyjdzie przy stosownej sposobności 
przez F ranc ję , A ustrję, W łochy, P ru sy  i A uglję 
do u rzeczyw istn ien ia . Ż pow odu tego radzi au tor 
w m owie będącego pism a ulotnego „D ziennikow i 
Poznańskiem u", ażeby zaniechał polem iki p rze
ciw ko Prusom , na k tó rą  to rad ę  i w K rakow ie 
w ychodzący „P rzeg ląd  P o lsk i"  się zgadza

„M ogłoby się  wydawać zbytecznem  w zm ian 
kow ać w ogóle o piśm ie, k tó re  je s t p rzepełn ione 
podobnem i fantazjam i, to też ta  ty lk o  okoliczność 
spowodowała nas do podania w zarysie  treśc i jego, 
że pism o to je s t poświęcone hrabiem u Bisraarko- 
w i, jak o  dom niem yw anem u w spółpracow nikow i 
w dziele odbudow ania P o ls k i , coby m ogło n a 
reszcie  w yw ołać nieporozum ienia , lab w yzyska- 
nem  być tendejcy jn ie  przez żle m yślących. Jeżeli 
ko ła  polskiej p ropagandy  rzeczyw iście oddają  się 
ta k  w ielk iem u zaślepieniu, iżby p ru sk i mąż stanu  
k iedyko lw iek  m ógł podać ręk ę  do odłączenia 
starożytnej ko lebk i m onarchji, P ru s  W schodnich, 
od innych części k ra ju  przez ustąpienie ziem  w 
środku położonych, byłoby to ty lk o  św iadectw em , 
ja k  n iepopraw nym  jest obłąd  (B ethorung) tych  
stronn ictw ".

lu n y  program  w skazał nam  ks. C zarto ry 
ski w  m ow ie, m ianej w polskiem  tow arzystw ie  
lite rack iem  w Londynie na p am ią tk ę  3go maja, 
a chociaż przyzw yczajeni jesteśm y, że książę co 
rok  n iem al inny  ogłasza p rogram  dzia łan ia , toć 
zawsze należy  na  słow a jego n a leży tą  zwrócić 
u w a g ę , gdyż odkryw ają  one k ie ru n ek  znakom itej 
w iększości nie ty lk o  w ychodźtw a lecz i  k ra ju .

O to treść  m ow y przesłanej w d rodze te le 
graficznej :

k tó rzy  rozebrali P o l s k ę , ' je s t  rozerw ane, P o lska  
nie je s t już n iep rzystępną  d la  przyjació ł swoich. 
W ażny  ten  fa k t nie może pozostać bez skutków , 

w oczekiw aniu  ty ch że  Polacy k o rzy sta ją  z wol
ności i p raw  (!), które im A ustrja przyw róciła  
w G alicji. W  ty m  k ra ju  w obec system atycznych  
oszczerstw  swoich wrogów, Polacy m ogą dowieść, 
że um ieją rządzić  sam i sobą i robić m ądry u ży 
te k  ze swojej wolności. Muszą przytem  sta rać  s ię , 
aby  ca ła  ojczyzna m iała  pożytek z wolności , ja 
kiej tam  u żyw ają . Oprócz tego, P olacy  w G alicji 
m ają  inne je sz c z e , w ażne zadanie. C ały  św ia t 
pojm uje konieczność u trzym ania  w ielk iego  pań
stw a nad  Dunajem . Polacy, po jednan i z A ustrją, 
muszą bronić je j o tw arcie  od zagrażających  jej 
n iebezpieczeństw . W  tym  celu m uszą szczerze p o 
łączyć się z W ę g ra m i, i obydw a te narody, no- 
wem złączone przym ierzem  , m uszą w spólnie w y
pełnić daw ne swoje posłann ic tw o  h is to ry c z n e , to 
je s t być przedm urzem  E uropy przeciw  Moskwie- 
Polacy nie m ogą zapom nieć, że są  S łow ianam i, i 
że m ają  obow iązki w zględem  S łow ian . M uszą oni 
w ytężyć  swoje s iły , by w ydrzeć S łow iańszczyznę 
z objęć Moskwy i pozyskać ich dla cyw ilizacji 
Z achodu. O bow iązani są  przeto żądać praw dziw ej 
autonom ji dla Słowian , również ja k  d la siebie. 
Polacy nie w ątp ią , że W ęgrzy zna jdą  te  żąd an ia  
stusznem i i do trzym ają  o b ie tn ic , poczynionych 
S łow ianom ".

W  m ow ie ks. C zarto rysk iego  znajdujem y 
w iele zdań , k tó reśm y  częstokroć w ypow iadali a 
m ian o w ic ie : że z W ęgram i łączy  nas w spólne
stanow isko przeciw  M oskw ie, i że staran iem  na- 
szem powinno być w ydarcie  S łow ian z pod wpły
wu M oskwy. Mamy jedyn ie  głów nie tem u p ro g ra 
mowi z a rz u c ić , że je s t rów nież n ieprak tycznym  
ja k  ów powyższy, gdyż  — ja k  do tąd  —- A ustrja  
w niczem  nie chce się  do n iego  przyznać. G dyby 
bowiem  A ustrja  poznała  sw oje położenie isto tne , 
toby G alic ji n ie  porów nała z n iem ieckiem i p ro 
w incjam i, lecz w ra z  z C zecham i dałaby  odrębne 
stanow isko, k tó reby  tym że dozw oliło  stanąć w tej 
sam ej sile  i potędze ja k  W ęgrom . D otąd  bowiem  
A ustrja mimo w szelkich z naszej s trony  czułych

Trzy ustępy z powstania polskiego 1863/ 4.
pvzcz póUcownika Edm unda CclWgvq.

(C iąg  da lszy .)

Trzy doby przed dniem wystąpienia, odebrałem 
kilka raportów, w których mnie uwiadomiono, że 
ładunków, zabranych przez policję p ruską , na czas 
wyznaczony świeżemi zastąpić nie podobna. Równo
cześnie przybyła do mnie deputacja z Lubawskiego 
z oświadczeniem, że w powiecie tym mało jest p ro
chu i ani jednego ładunku, i prosiła mnie o odwołanie 
wyznaczonego terminu. Chcąc Die chcąc widziałem się 
zniewolonym do uwzględnienia prośby.

Organizatorom powiatowym posłałem przeciwne 
rozkazy z poleceniem zjechania się do Z ... w celu 
dalszych narad nad stanem  rzeczy? Raczkowskiego 
także kazałem uwiadomić o zaszłej zmianie. A dju
ta n t mój wrócił z now iną, iż Raczkowski, stosow
nie do pierwszego zawiadomienia, na 21. wyznaczył 
dzień przekroczenia granicy, co mu się jednak nie 
powiodło.

Organizatorowie powiatowi —  tak nazywano 
dowódzców tworzących się oddziałów w Prusach Za
chodnich — zjechali się na dzień wyznaczony do Z . 
gdzie ich już oczekiwałem.

Kosiński wyłudziwszy ze mnie upoważnienie do 
nabycia małych arm atek A rm stronga i trzysta ta la 
rów na ten cel z funduszów publicznych, udał się 
do Londynu, zobowiązując się słowem oficerskiem, 
ze owe działka przyszłe i że sam przed wystąpie
niem naszem powróci, dla objęcia przeznaczonego

dowództwa. Zachodnie Prhsy  zobowiązały ^  I wycR d a t*. ^ S o in r^ y f te lp ie -sobie --------      , - .
zakupione arm atki przy odebraniu zapłacić, ale Ko 
siński ani arm atek nie przysłał, ani sam do kraju  
nie powrócił. Ludzie podobni jak  rak  toczą społe
czeństwo nasze; biedny nasz kraj zdatnych ludzi 
wojskowych nie hoduje, a w potrzebie uciekać się 
musi do podobnych szarlatanów, którzy prócz języka 
i nazwiska polskiego, nic więcej polskiego w sobie 
nie zachowali.

Nie licząc już na powrót Kosińskiego, powie
rzyłem Kossakowskiemu dowództwo nad  oddziałem 
jednej części powiatu Brodnickiego.

Każdy z tych oddziałów, wkraczając w Płockie, 
miał uderzyć na małe załogi pograniczne i czem prę
dzej zdążać ku miejscu ogólnego zboru drogą w ska
zaną w planach poprzednio otrzymanych.

N a miejscu skoncentrowania siły zamierzałem 
równy podział kolumny uskutecznić i eszelonami prze
biegać całe Wojewówdzto, a po drodze mniejsze załogi 
moskiewskie z m iast wypierać.

Przy rozjeżdżaniu się majorów moich , poleci ■ 
łem im sumienną pracę i wytężenie wszystkich sił, 
aby wspólnie nasze zamiary i dążenia do pomyślne
go doprowadzić skutku.

Nadzwyczajny ruch ożywiał w ostatnim tygo 
dniu przed świętami wielkanocnemi cały obszar P rus 
Zachodnich. R ząd pomimo swej policyi wynaleźć nic 
nie zd o ła ł, a Moskale na pograniczu tylko przeczu 
wali jakąś burzę , która nad ich głowami zawisła 
Poprzednie odwołanie wyznaczonego te rm in u , jako 
też przez nas umyślnie rozpuszczone pogłoski fałszy

W y U i i   j  j  j  v  t  ,  •

że znać już wątpić zaczęli, czy to zbrojne wystąpie
n ie  nasze w ogóle przyjdzie do skutku.

Podczas gdy te żywioły nieprzyjazne szczęśliwe 
powodzenie nam  wróżyły, zjawiły się w łonie naszem 
własnem przeszkody, o które całe przedsięwzięcie
rozbić się miało.

Dwa dni przed wystąpieniem , odbieram raport 
od Olszewskiego, że przechowanej broni w powiecie 
Lubaw skim , pewni obywatele, których wymienił, nie 
chcą wydać ped żadnym warunkiem. Natychm iast 
wysłałem do tych panów dość surowe odezwy, w k tó 
rych im wystawiłem, że nie godzi się wcale wbrew 
dążnościom ogólnym działać i sam  czemprędzej uda
łem się do pomienionego pow iatu , aby osobą swoją 
poprzeć odezwy.

Dzień przedtem widziałem się z panem M..„ 
który płatny z funduszów publicznych, przyjął na 
siebie* obowiązek przewózki broni i innyoh rekw izy
tów. Na zapytanie, czy stosownie do umowy broń 
się już znajduje w Zieleńcu, czy też dopiero w drodze, 
czego nawet przypuścić nie było można, zwazywszy, 
iż pan M.... dosyć miał czasu do wypełnienia swoich 
zobowiązań , odebrałem odpowiedź zapewniającą o su- 
miennem wykonaniu polecenia. Zaspokojony pod tym 
względem udałem się w podroż zam ierzoną, zaleca
jąc panu M ...., aby w drugie święto nad wieczorem 
sam przybył do Zieleńca. Cały szab zawezwałem do 
Mroczna- mniejsze oddziałki ochotników w pobliskich 
wioskach miały dalszych oczekiwać ro z k a z ^



westchnień stoi zimna i nieporuszona, wzgardza 
jąc naszemi afektam i.

Wiedeń 5. maja 1868.
X  Przez tyle lat zarzucano nam niesforność 

i brak jedności, iż popadliśmy ostatniemi czasy w 
inną ostateczność: bezwzględna karność stała się 
ogolną medycyną, która miała wszystkie choroby 
wyleczyć. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż 
wszelkie działanie uniemożebnia się przez brak sto
sownej karności; lecz nasza karność, posunięta jak 
zwykle do ostateczności, wypadła najczęściej niszcząc 
wszelką samoistność indywidualną na korzyść um y
słowej miernoty, która w naszych stosunkach ma 
najłatwiejszą drogę, do wysuwania się naprzód. Od
uczaliśmy się myśleć i wyrabiać własne zdanie; z 
zdrową inicjatywą wystąpić było trudno , gdyż zwy
kle obrażała uznaną powagę panującej koterji, i nie 
jeden wolał milczec, aniżeli narazić się na miano 
demagoga lub Sicińskiego. Nie posłużyło to jednak
że za żadną tamę przeciwko zarozumiałości zago
rzalców, nie zważających zwykle na nikogo i zry 
wających się bezwzględnie na wszystko. Mieli zaw
sze łatwe pole popisów, gdyż dla zachowania owej 
idealnej jedności ustąpił im nie jeden człowiek zi
mnej rozw ag iaczko lw iek  miał głębokie przekona
nie o zgubności kierunku. Najlepszy dowód w roku 
1863, — w którym wbrew woli k ra ju , wbrew woli 
wszystkieh wpływowych i rozważniejszych ludzi, 
nawet wbrew woli większości ówczesnego warszaw
skiego komitetu! centralnego, kilkunastu młodych 
zapaleńców rozpoczęło powstanie na własną odpo
wiedzialność , — i poszedł za nimi komitet central
ny, kraj nie przygotowany, i najspokojniejsi ludzie 
z obawy wywołania scysji.

,,Jedność przedewszystkiem“, wołano, chociażby 
ta  jedność miała doprowadzić do zguby. Ale dziś 
nadszedł czas zimnego rozpatrzenia się w położeniu 
czas gdzie taka bezwzględna jedność staje się nie- 
możebnością, czas gdzie scysja pomiędzy krajem , a 
delegacją polską w rajchsracie stała się nieuchron
ną konniecznością. Gdyby tu szło o interes samej 
tylko Galicji, — mniejsza jeszcze o to , jak sobie 
Galicją* sama pościeli, — lecz idzie tu o ogólne in
teresa polskie, o całość monarchji austrjackiej , z 
którą żywioł polski tak ściśle zespolony, o interesa 
dynastji, o dobro społeczeństwa, — a na tern polu 
pobłażać dłużej nieudolności delegacji trudno. Oko
liczności — los — szczęście , dały posłom galicyj
skim klucz pozycji w ręce: — umieli z tego o tyle 
skorzystać, iżby stać się narzędziem jednej koterji. 
Był wybór przymierza z W ęgram i, z Czechami, lub 
z jednymi i drugimi, w celu pogodzenia ich z so
bą ; — obrali przymierze z liberałami niemieckimi.
Na ten koncept nie byłby się zdobył żaden kalen
darz. Postawiwszy Czechów w rozpaczliwem położe
niu, przyczynili się stanowczo do przepędzenia czę
ści Słowian austrjackich w objęcia Moskwy, Węgrów
obrazili dwóchznacznem postępowaniem .   ale za
to_ cieszyli się przez miesiąc poklaskami płatnego 
dziennikarstwa niemieckiego. Wielki rezultat!

Czy zaś’ pp. delegaci raczyli się zastanowić, 
jakim to interesom służą? Gdyby zamiast kręcić 
się wciąż w własnem kółku, zamiast odwiedzać w 
wolnych chwilach koncerta i te a tra , chcieli się po
znajomić dokładnie z tutejszemi stosunkami, zbli
żyć do rozmaitych warstw tutejszej ludności, pozna
liby wnet , jakie tu  prądy idą z dołu i z zagranicy, 
których Izba i publicystyka niemiecka jest tylko 
słabem odbiciem. Nie interesa monarchji i jej lu 
dów są tu na porządku dziennym, lecz wyłącznie 
i jedynie interesa niemieckie, a r e s p e c t i v e  pru 
skie. Nie o zachowanie i wzmocnienie monarchji 
idzie tak nazwanej liberalnej partji niemieckiej, lecz
0 zaskarbienie sobie jak  najwięcej zasług w wiel
kiej ojczyźnie niemieckiej, a t o , iżby w danej chwili 
jak największą liczbę innych ludów poddać pod jarz
mo niemieckie. Lud W iednia i niemieckich k ra in , 
zdemoralizowany do szczętu, systematycznie bałamu
cony, idzie bezwiednie za menerarai stronnictwa, 
wstrząsającego dla dopięcia swych eelów podstawa
mi społeczeństwu. Przewrót wszelkich pojęć co słu
szne lub nie słuszne, negacja prawdy, najohydniej
szy materjalizm, deptanie noguni chrześćjaństwa a 
wywyższeniu niozauinu, apoteoza bydlęcia — oto 
prawidła, ktoremi sie rządzi liberalne stronnictwo:
1 takie to dążności mają używać niby polskiego po
parcia ! Rajchsrat Cis-Litawji bez delegatów polskich, 
to tylko wyraz i uosobistnienie jednej koterji libe
ralnej niemieckiej, która się stawić musi z czasem 
swoim własnym szałem. Rajchsrat z delegacją gali
cyjską nabiera państwowego znaczenia, i daje myl
ne świadectwo przed św iatem , jakobyśmy, Polacy, 
dzielili zasady tegoczesnych liberałów niemieckich! 
Jakież zaś są dodatnie sk u tk i, które delegacja swą 
polityką osiągła ? Wzmocnienie monarchji, — nie , 
gdyż Austrja nigdy słabszą nie była. Poparcie inte

resów dynastycznych, —. nie, gdyż kołowaciznanie
miecka doszła do zenitu , i filister niemiecki beczał
by otwarcie za rzeczą-pospolitą, gdyby nie obawa, 
żeby mu nie-niemieckie ludy Austrji w takim razie 
porządnie mogły wygarbować skórę. Może Galicja 
cos dla siebie zyskała, i urzeczywistniły się owe 
niby utylitarne plany, — n ie , gdyż najsłuszniejsze 
nawet żądania bywają odrzucane przez liberalną 
większość. Więc cóż w takim razie pozostaje dele
gacji ? Zdrowy rozsądek prostego człowieka ma na 
o nader łatwą odpowiedź. Ale nie przesądzajmy 
trzyszłosci, delegacja ma zapewne swój własny, 

głęboko obmyślany plan , tak tajemni czy, jak  ów 
oenedeka pod Sadową.

Delegacja polska ma obecnie jedną jeszcze 
sposobność do stanowczego kroku. Projekta finanso
we dr. Brestla znajdują pomimo powszechnie uzna
nej niepraktyczności sdne poparcie liberałów w Izbie, 
obawiających się, aby odrzucenie ich nie pociągnęło 
za sobą upadku ministerstwa. I  słusznie. Obecne mi
nisterstwo nie dałoby się łatwo zastąpić dla libera
łów w całej Europie nie znalazłby z pewnością 
drugich ludzi stanu, chcących służyć doktrynerskim 
teorjom profesorów niemieckich. Delegacja polska 
może przynieść prawdziwy pożytek monarchji, i dojść 
nawet do wielkiej popularności, — gdyż w zasadzie 
niepodwyższania podatków są wszystkie stronnictwa 
z sobą zgodne.

Jest to jedyna czynność dodatnia, której się 
możemy spodziewać dziś jeszcze po delegacji. W y
magać po niej w jej dzisiejszym składzie jakiegoś 
doniosłego zbiorowego kroku jest niepodobieństwem.

Tam gdzie wszechwładnie panuje adwokatura, 
będzie pan X. oczywiście szukał do każdego działa
nia jakiegoś prawnego asumptu, na co mu pan Y 
równie biegły prawnik, odpowie w myśl paragrafów* 
NN; a gdy się z sobą sp iera ją , pan Z. ° trzeci 
pierwszorzędny prawnik, cytuje znów nowe prawni
cze argumenta. W  powodzi paragrafów rzecz sama 
tonie i idzie ad ac ta , — a delegacja pozostaje da
lej k a r n i e  i s o l i d a r n i e  na nijakiem stano 
wisku w rajchsracie.

Niedołężna karność delegacji nic z siebie nie 
wydała. W  interesie dobra publicznego należy ży
czyć , aby ją  chwilowo zastąpiła osobista inicjatywa 
pojedyńczych osób, która jeżeli nie zdoła lepiej za
radzić trudności położenia, to zawsze nic nie po
gorszy, gdyż trudno gorzej bronić in teresa  kraju  
niż delegacja.

zastosować do wyborów, jest ważnym krokiem 
naprzód w duchu centralistycznym .

Wiadomości polityczne.

Z Bady państwa.

i fi **a  1 Miejsce zmarłego
hr. Crivellego w Rzymie zajął tymczasowo sekre
tarz tamtejszego poselstwa br. Ottenfels. Myślą 
jednak  o nowem m ianowaniu, zachodzi tylko tru- 
dność. w wynalezieniu odpowiedniej osobistości- 
chodzi bowiem o to, by poseł był zdolny prowa
dzenia agitujących się dziś między Rzymem a 
Austrją kw esty j, a oprócz tego, jak to jest w dy
plomacji przyjętem, dobrze widziany przez dwór 
watykański. To jedno jest pewnem, że br. Mey- 
senburg, o którego nadzwyczajnej misji tyle mó
wiono, nie uda się do Rzymu.

W  Tyrolu południowym krzątają się bardzo 
około rozszerzenia i wzmocnienia tw ierdzy Kuf- 
szteinu, również szybko postępują fortyfikacje w 
Briksen. Czyż mianoby się obawiać z tam tej stro 
ny jakich kroków nieprzyjacielskich.

Dużo mówią też o te m , że podróż arcyksię- 
cia Albrechta po Kroaeji i Pograniczu wojskowem 
ma cele strategiczne.

W Lincu okręt w skutek złam ania się steru 
uderzył tak  gwałtownie o most stojący na Duna
ju , iż go zniszczył zupełnie, przyczem wiele osób 
straciło życie.

W Peszcie lewica naradza się nad tem , co 
zrobić z odpowiedzią m inistra w sprawie rozwią
zania klubów dem okratycznych. Zdaje s ię , iż 
stanie rzecz ostatecznie na tem, że lewica oskarży 
ministerstwo o nadużycie władzy i sprzeciwianie 
się wolnemu wykonywaniu zasad konstytucji.

Gdy jednak lewica nie ma dziś większości 
w sejmie, ale być bardzo może, że w kraju ją  
dzisiaj posiada , więc w razie odrzucenia jej wnio
sku w Izbach, ewentualnego wystąpienia z sejmu 
i co zatem idzie nowych wyborów, dzisiejszy 
porządek rzeczy w Węgrzech może się bardzo 
odmienić.

Izba wyższa sejmu węgierskiego przyjęła 
ustawę o biciu monety węgierskiej.

W Pradze robią olbrzymie przygotowania do 
narodowej uroczystości założenia kam ienia węgiel
nego do budowy narodowego teatru. Spodziewają 
s ię  ta m  p rzy b y c ia  m n ó stw a  ludu z w szy stk ich
okolic k ra ju , zarządzono też, by czternaście nad
zwyczajnych pociągów na kolejach żelaznych było 
gotowych na tę uroczystość. Sprowadzono 5. b. m. 
kamień mający być węgielnym z dworca kolei na 
miejsee przyszłej budowy. Przeprowadzeniu to-

W  uzupełnieniu wczorajszej wiadomości o po
siedzeniu Rady państwa z dnia 5.b. m. donosimy, i ‘“ •"j"'-- rmjau icj uuuun^. i  izcpiuwauzcmu io- 
że przyjęto na niem wedle projektu rządowego warzyszyły wielkie tłumy ludności śród okrzyków 
ustawę o u r e g u l o w a n i u  p ł a c  d l a  a d j u n k - U 8 âw a“ i śpiewów narodowych. Nie brakło i mo- 
tó w  sądowych przy sądach pierwszej instancji,! wców» którzy z zaimprowizowanych wyniesień 
które podwyższone będą na 630 i 735 złr. z uwzglę- przemawiali do zgromadzonych, 
dnieniem dotychczasowego dodatku 100 złr. Śladkowski nie przyjechał do Wiednia, nie

Następnie rozprawiano nad zniżeniem c e n y  chcąc mieć udziału w ułożeniu projektu nowego 
s o l i ,  która to zmiana nastąpiła w skutek n m o p o d z ia łu  powiatowego Czech. Za nim poszła cała 
wy z W ęgrami. O ile jednak ludność zyskała, czeska część W ydziału, tw ierdząc, że tylko sejm 
na tem że cena soli zniżoną została w przecięciu o krajowy jest kom petentnym , a rzecz ta  wcale nie 

złr. 10 c. na eetnarze, o ty łe  traci gospodarstwo należy do zakresu Rady państwa ni też mini* 
rolne, gdyż odtąd i ze względu na W ęgry nie sterstwa.
będzie w yrabiana i sprzedawana sól dla bydła. Petycje przeciw wnioskom finansowym mno-
Postanowienie to oddziaływa i na biedną ludność, któ- «>§ ciągle i dziś jest ich już w W ydziale 
ra n ie  mając środków po tem u, aby kupić sobie soli I mnóstwo.
kuchennej obchodzi się z solą wyrobioną dla bydła. W sprawie ustawy o wolnej adw okaturze

roje te n , k tóry  ostatecznie przyjęto na|donoszą, że delegacja nasza postanowiła postawić 
posie zeniu z a. b, t. m. znaczną znalazł opozycję, a pro jek t, by wymagano tylko trzyletniej p rak tyk i; 
wielRa część mówców zwróciła się przeciw zawi- rzecz to bardzo słuszna i stosunkom naszego ubo- 
s ości, w jakiej pozostają austrjackie prowincje giego kraju bardzo odpowiednia.
W ° nu . . Nową próbkę liberalności dziennikarstwa
m » w i* T r f Ł i ł  p  i ( “ n P otrz0bn' e P™e wiedeńskiego daje nam „N. F r. Presse“, występu-
od razu do ’v r ? ™ 8 8 ’ K° J3e przeciwko ruchowi polskiemu w księztw ie

"  ™ ^  k Wiemy bowiem» Cieszyńskiem na Szlązku tak jak  Czechów w ich
n .  L !  P° df0bna d ^ m a c j a  p rz e rw  W ę -kraj / przeciw napływowym Niemcom; tak la m o  

grom Rozumiemy to u central,stów, lecz nam nie oburza się na niechęć Polaków, by zostali ger-
S S i r M h ,uP08tęPr r -  Za9tau °w ie n ie L an jZowanynii, na usiłowania przemienienia nie- 
-7, li T  z a ś ,n?owca słuszniejmieckiego gimnazjum w Cieszynie na polskie, na

t i 0dę . f  gospodarstwa wiejskiego, a w całej L ,  że slkó łk i wiejskie zostające pod zarządem kon 
ustawie widz, rękę biurokracji która up. w Ga- U torza ew angieliokiegosą bardzo dobrze a przy
lej, najmniej stosunkowo zniżyła cenę soli i osta- tem w duchu polskim U rządzone, żew reszcie i Ł

ła d o w i nastepaW ą wn08‘ rez(> “cJ ? : „Poleca się toliey cieszyńscy życzą sobie żeby i ich szkoły po- 
rządow i, aby się starał o umożliwienie ponowne- dobnej doczekały się zmiany, i to wszystko nazy- 
go wyrobu i sprzedaży sol, dla bydła“ . wa „N. Fr. Presse” dążenYem panslaw i8tycZnem.
• , ,Przedłożony Przez P- m inistra G i s k r ę  pro- Chyba że dalej i nam Polakom w Galieji i w 
jekt do bezpośrednich wyborów do Rady państw a księztwie Poznańskiem, o ile do uzyskania na- 
jest zapobiegającym środkiem przeciw możliwemu szych praw narodowych dążymy, dostanie się 
wstrzymaniu się  sejmów krajowych od wysłania ta nazwa. Choć słuszność toby przynajmniej owe- 
delegatów do tejże Rady. Jest on zarówno wy mu dziennikowi przyznać była kazała że Dartją 
mierzony przeciw Czechom jak  i Galicji, jeśliby polska opierając się wpływowi germanizacji ró- 
tym krajom kiedykolwiek mogło przyjść na myśl, wnocześnie działa i przeciw narzuconej im' nie
me brac udziału w reprezentacji cislajtańskiej. gdyś bardzo silnie a dziś już słabej czeszczyżnie.

Ustawa ta ,  którąby liberaliści niem ieccy|Pod pozorem bowiem, jakoby Szlązk należał do 
c i w każdym razie, a nie tylko wyjątkowo i krajów korony św. W acława, usiłowano za da-
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wnych rządów w m iejsce języka polskiego w ko
ściele i szkole zaprowadzić czeski, tam gdzie n ie
miecki był niepodobieństwem.

Polska. Z W arszawy piszą do ,,D. P.“: 
Hrabia Berg z chwilą przyjazdu do miasta nasze 
go objął znowu główne dowództwo nad wojskami. 
N ie można przeczyć, że żołnierzy tak na prowin
cji jak i w W arszawie ćw iczą ustawicznie w ro 
bieniu nową brobią. Powtóre urządzenie obozów  
redukuje się  do rozłożenia wojsk pod Powązkami, 
jak co rok; pod samą zaś cytadelą rzeczywiście 
rozszerzono plac dla wojska. To utrzymując , nie 
czynim y rządowi moskiewskiemu w cale dobrych 
usług; komu bowiem nie są obce ciągłe prace 
nad rozwojem sieci dróg żelaznych w Moskwie, 
ten łatwo sobie wyrozumuje, że rząd w danym  
razie może linją petersbursko - warszawską rzucić 
do Kongresówki armję 300 tysięczną w przeciągu  
3 tygodni. Taką rachubę ezyn iły  w swoim -czasie 
sam e gazety m oskiewskie. Obecnie z nieurzędo- 
wych, ale dosyć wiarogodnych źródeł zapewniają, 
że w K ongresówce jest blisko 150.000 wojska.

W roku zeszłym  trzy k lęski główne dotknęły  
n a s , niezależnie od wycieńczeń podatkowych i 
kontrybucyjnyeh. Pow ódź, nieurodzaje w niektó
rych okolicach, powodzią nawiedzonych, wreszcie 
cholera, dosyć długo srożąca się. Za czwartę k lę 
skę możnaby uważać fatalny zaw sze dla kraju 
pobór do wojska. W skutek tych k lęsk  mamy 
obecnie w ielką drożyznę , a do tego znaczny do
syć proletarjat, w ynikły z braku pracy. Cyfry po
każą wam to najlepiej, Chleb 3 funtowy pytlowy  
kosztuje 27 groszy, czyli 9 groszy funt; bułki 2 
groszowe zm alały do mikroskopijnych rozmiarów, 
a w iększe są tak nieznośnie w yrabiane, iż jeść 
ich niepodobna. W ślad za tem poszła stagnacja  
w handlu i w  ogóle w interesach. Byłem  d . p. 
w tych duia świadkiem  licytacji jednego z dosyć 
pięknych domów przy ulicy Leszno ; dom ten, za 
który w łaściciel 4 lata temu nie chciał wziąć 
60.000 rsr., oszacowano na 38.000 rsr. i n ie zna- 
lezioBO licytanta. Procent od niego jest 9 pet. 
W skutek tego zmniejszono cenę do 29.000 rsr. 
Macie w ięc wymowny przykład spadku ceny nie
ruchomości miejskich, które w'rzeczy samej z dniem  
każdym muszą coraz więcej tracić na wartości, 
ponieważ rząd pracuje nad postawieniem Warsza 
w y na stopie miasta prowincjonalnego. Dalej do
tyka obecn ie  n a sz ą  s to licę  tyfus już to  głodow y, 
już i z znieznośnego od niejakiego czasu pow ie
trza powstający. Szpitale są przepełnione chorymi; 
dla przyjścia im w pomoc dawano wczoraj wido
w isko w teatrze W ielkim na ich korzyść. Spra
wozdanie z tego spektaklu należy do kronikarza 
warszawskiego, chociaż i my nie możemy się  po
wstrzymać od oddania największego hołdu panu 
Królikowskiemu za jego zawsze mistrzowską grę 
we fragmencie ze „Zbójców“ Szyllera. — Tyfus 
cokolwiek się zmniejsza i jest nadzieja, że usta
n ie , jeźli tylko powietrze dżdżyste zamieni się  
na właściwe tej uroczej porze roku.

Francja. Dzienniki francuzkie z całą u- 
Wagą zajmują się obecnie parlamentem celnym i 
obszerne poświęcają artykuły wewnętrznem u roz
wojowi Niemiec. Charakterystyczną jest zmiana 
w traktowaniu tej kwestji niektórych organów  
tninisterjalnych. W  zapatrywaniu się ieh przebija 
się przekonanie o niemożliwości wstrzymania b ie
gu wypadków w krajach niem ieckich , w któ
rych wyraźnie spostrzegać się dają dążności do 
zjednoczenia pod względem  politycznym. W tym  
duchu n. p. przemawia „Etendard* w artykule, 
napisanym widocznie z w yższego polecenia, w któ
rym wyraźnie przyznaje, że Prusy powołane są 
odegrać ważną rolę w dziejach zjednoczenia Nie 
m iec , i że najbliższem ich zadaniem połączyć kra
je południowe z północnenai. Zupełnie inaczej za
patruje się na tę kw estję „La France", będąca 
jak wiadomo organem klerykalnym, którym szcze
gólnie opiekuje się cesarzowa Eugenja. Dziennik  
ten z całą zajadłością występuje przeciw „zabór 
czym zachciankom pruskim44 i p od n osi, że jak
kolwiek parlament celny miał się  zajmywać ty l
ko sprawami ekonom icznem i, przecież pierwsze 
jego kroki (w ystąpienie w kwestji wyborów w 
W irtembergji i adres) mają na 8obje cechę poli
tyczną , co w wysokim  stopniu oburza organ ce- 
8arsko-klerykalny.

Dzienniki paryzkie donoszą, że konsul fran- 
euzki w Tunis zerwał w szelkie stosunki z rządem  
tamtejszym.

Mlemcy. Projekt adresu, z którym wy- 
stąpili M etz, Bluntschli i inni deputowani, przyj
dzie w przyszły czwartek pod obrady; zdaje się  
Jednakże, że projekt ten nie uzyska w iększości

Izb y . N ie ty lk o  s tro n n ic tw o  rz ą d o w e , a le  n ad to  
k o n s e rw a ty ś c i , część p a rtji n a ro d o w o lib e ra ln e j i 
obydw ie f ra k c je  po łudn iow o  - n ie m ie c k ie  s tan o w 
czo s ię  p rzeciw  n iem u  o św iad czy ły .

K s. U jes t i R oggenbach  w y s tą p ili w im ien iu  
s tro n n ic tw a  rząd o w eg o  i f ra k c ji n a ro d o w o -lib e ra l • 
nej z p ro jek tem  p o rząd k u  d z ie n n e g o , k tó ry  pod 
p isa li ta k ż e  s ta ro lib e ra ln i i „ d r u g a '4 f ra k c ja  po- 
łu d n io w o -n ie m iec k a . „ P ie rw s z a 4', s k ła d a ją c a  s ię  z 
u ltra m o c ta n ó w  i k o n se rw a ty s tó w , zach o w u je  się  
je szcze b a rd z ie  n ie p rz y c h y ln ie  w zg lędem  p ro jek tu  
ad resn . C z łonkow ie te j fra k c ji ośw iadczy li n aw e t, 
że o p u szczaą  p a r la m e n t ce ln y , je że li p rz y jd ą  pod 
d y sk u sję  in n e  k w e s tje  p rócz p o d a tk o w y c h  i ce l
nych . O św iadczen ie  to  zap ew n e  b a rd z o  n ie m ile  
sp raw iło  w rażen ie  w p ru sk ic h  sferach rząd o w y ch .

W s c h ó d .  K s ią ż ę  K a ro l u k o ń cz y ł już  
sw ą o b jażd żk ę  po k r a j u , ob liczoną  n a  ro zb u d z e
n ie  en tu z jazm u  w  narodz ie  d ia  sieb ie i tro n u  , a- 
to li n ie  w id ać  , b y  sk u te k  z o s ta ł o s ią g n ię ty .

Iz b y  rozpoczęły  zn o w u  po ty g o d n io w em  o d 
ro cz en iu  sw e czynnośc i. N a  m ie jsce  v ic ep rez y d en - 
ta  C re tze scu lo , k tó ry  z re z y g n o w a ł, o b ran o  P ra -  
g inov ica .

R ob ią  sp o strz eż en ie  , że M oskw a w y s tę p u je  
n ie p rz y jaż n ie  p rzec iw  A u strji w  R u m u n ji, g d y  
bow iem  k o n su l a u s tr ja c k i u jm o w ał s ię  za ż y d a 
m i n a  p o d s ta w ie  sw y ch  k o n su la rn y c h  p re ro g a ty w , 
m o sk iew sk i k o n su l im ien ie m  sw ego  rz ą d u  z rz e k a  
s ię  ich.

Nowiny z kraju i zagranicy.
* S t o w a r z y s z e n i e  w z a j e m n e j  p o m o c y .  

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
rzemieślników mieszczan lwowskich odbędzie się w nie
dzielę dnia 10. Maja 1868 o godzinie 3 po południu w sali 
ratuszowej, na które Wydział tegoż wszystkich członków 
do najliczniejszego zebrania się zaprasza.

Na porządku' dziennym wniosek względem porozu
mienia się co do zmiany statutów.

* Z a w o d y  k u p i e c k i e ,  Od dwóch dni handel 
Kiihmajera zam knięty; wszelkie wystawy i zabiegi wła-ci ■ 
cielą nic nie pomogły i musiał on ustąpić powtórnie sro
giemu losowi, który go tak  zawzięcie ściga.

* K r a d z i e ż  w s k l e p i e .  Wczoraj w nocy prze
bili się złodzieje przez piwnicę do sklepu pani Kleinowej 
w ry n k u , gdzie zabrali wszystką gotówkę w kwocie 
blisko 1200 złr. i weksle wystawione na korzyść właści
cielki handlu. Do piwnicy dostali się złodzieje przez po
dwórze , którędy się włamali.

* G a 1 e r  j a o b r a z  qfw w z a k ł a d z i e  O s s o  
l i ń s k i c h .  Niespodziane dary rzadkich obrazów, jakiemi 
troskliwi o ten zakład dobroczyńcy obdarzyli go w tych 
dn iach , każą się spodziewać, iż wspólnie z obrazami , 
które już obecnie się znajdują, utworzoną zostanie galerja 
obrazów, która lubo nie zrówna zagranicznym, będzie je 
dnak zawiązkiem do gromadzenia coraz większego zbioru. 
Pierwszym dawcą jest p. Karol Kuhnl, pensjonowany ma
jor wojsk austrjackich, rodem ze Złoczowa, który pierw
sze nauki pobierał we Lwowie, a obecnie zamieszkuje Berno 
(w Morawji). Podczas pobytu swego we Włoszech miał 
sposobność nabywania drogocennych rysunków, między 
któremi własnoręczne Rafaela, Salwatora Rosy i in 
nych, tudzież sztychy i obrazy olejne. Cały ten zbiór 
rycin i rysunków, 400 egzemp. obrazów olejnych, 148 
egz. rzeźb, kameów itp. darował on zakładowi Ossolińskich 
i pierwszy transport takowych nadszedł już do Lwowa i został 
rozpakowany, między innemi oryginały R ubensa, Guida 
R eni, Rambrandta, Murilla, Jul. Romana i td. Oprócz 
p. Kuhnla , piękny zbiór obrazów i książek nadesłała w 
tych dniach pani Eleonora z Cetnerów Mniszkowa. Obra
zów olejnych jest 20 sztuk, dzieł francuzkich pięknych i 
ozdobnych edycyj około 200. Godny przykład tych daw
ców bodaj najliczniejszych w kraju znalazł naśladowców.

♦ Ź r ó d ł o  k r o t o s z  y’ń s k i e. O aowo odkrytem 
a nader obfitem źródle wody żelaznej w Krotoszynie, tak 
pisze „Gaz. naród.‘‘ Nadzwyczajnie obfite źródło żelaznej 
wody znajduje się Krotoszynie , IV, mili od Lwowa przy 
drodze do Milatycz. Dawniej była to studnia, ale że się 
w niej wół u to p ił, więc starano się umniejszyć obfitość 
tryskającej wody tym sposobem , że wkopano grubą rurę 
drew nianą, z której teraz woda bucha z gwałtowną szyb
kością. Ale ilość wody wydobywającej się z ziemi musi 
musi być o wiele obfitszą, niż może przecisnąć się przez 
r u rę , bo obok jest jeszcze kilka otworów, z których wy
pływa woda. Źe w wodzie tej znajduje się wiele części 
mineralnych , a mianowicie żelaza , najlepiej dowodzi sam 
smak jej i to, że całe łożysko'którem przepływa ta  woda, 
pokryte jest dość grubą warstwą osadu rdzawej barwy. 
Mogłoby to może pożyteczną być rzeczą , gdyby kto zajął 
się umiejętnym rozbiorem chemicznym tej wody — szcze
gólniej krakowska komisja balneologiczna powinnaby 
zwrócić uwagę na to żródlisko nieznane.

* Z a k a z  m i n i s t e r j a l n y .  W skutek zapadnię
cia się mostu kolejowego nad Prutem pod Czerniowcami , 
wydało ministerstwo rozporządzenie wraz z zakazem, aby

przy budowach publicznych nie używano tego systemu 
(Scliifkorna), wedle którego zbudowane są prawie wszyst
kie mosty na kolei czerniowieckiej.

“ R o s a  S a n d o r .  Sławny bandyta węgierski Rosa 
Sandor, który pojmany przed 10 laty, skazany był na 
dożywotnie więzienie, został obecnie w skutek szczęśliwego 
rozwiązania cesarzowej ułaskawiony. Przybywszy do Pesztu, 
przedstawił się w tych dniach u prezydenta ministrów hr. 
Andrassego, podziękował za łaskę k ró la , i prosił o posa
dę... komisarza bezpieczeństwa, w okolicach Csongradu; 
a prośbę swoją popierał tem, że zna doskonale te okolice. 
Hr. Andrassy zostawił tę rzecz nam ysłowi, a proszącego 
opatrzył tymczasem pieniądzmi na drogę.

Nj R o z b  i ci  e s t a  t k u  p a r o w e g o .  Pod Lincem 
na Dunaju, dn ia 5. maja o 3. godzinie w południe ude
rzył statek z taką siłą o filar m ostu, że uległ tak  gw ał
townemu rozbiciu , iż statek wraz z ludźmi natychmiast 
za toną ł, a most się zawalił. Osoby właśnie na moście się 
znajdujące także wpadły w wodę i utonęły. Dotąd jednak 
nie jest wiadoma ilość zatopionych ludzi.

* K ą p i e l e .  Ze zbliżającem się latem każdy oglą
da się za dogodnemi kąp ielam i, których tak wielce brak 
w naszem mieście. Otóż w niedzielę dnia 10 b. m. otw ar
tym zostanie zakład kąpielowy Karola Kisielki , w k tó
rym obok kąpieli w wannach i pod tuszem odwiedzająca 
publiczność znajdzie w nowo urządzonej restauracji zasi
łek wszelkiego rodzaju w potrawach i trunkach.

T E A T R.
Przykro było patrzeć na wysilenia artystów w przed

stawionym wczoraj dramacie Władysława Koziebrodzkiego 
„Po ślizkiej drodze odegranego przed pustemi krzesła
m i i rzadko gdzie zajętemi lożami — równie nie wielkim 
udziałem publiczności mógł się poszczycić i koncert p. 
Wysockiego, jednocześnie się odbywający w sali ra tu 
szowej. Więc gdzież właściwie uczęszcza publiczność 
lwowska?

W podupadłym Krakowie — mniej ludnym i o po
łowę uboższym — gdzie w obecnej porze oprócz teatru 
polskiego i koncertów ma publiczność tamtejsza wędrowny 
cyrk Huttemanna i pełno szałasów koczujących speku
lantów niemieckich, z Chińczykami, słoniami, pawianami 
i Bóg nie wie jakimi okazami kultu germańskiego, nie 
zaniedbują jednak sceny narodowej — a najlepszym tego 
dowodem, że podczas dwukrotnego dzień po dniu przed
stawienia „Posażnej jedynaczki" [Fredry] — już w połu
dnie nie można było doprosić się o bilet na krzesło — 
nie mówimy już o loży , której ani jednej już nie było 
w przeddzień przedstawienia — U nas inaczej — jeżeli 
wspieramy lichą scenę niemiecką, to nie możemy uczę
szczać na przedstawienia polskie — a melodja „Schóne 
Heleny4* i tym podobnych fars tak  w nas stępiła upo
dobanie utworów narodowych, że kiedy urywki z tej 
farsy w ustach złotej młodzi naszej mają pewien powab 
i grzmotami oklasków zawsze bywają witane — to jak
widzieliśmy w dniu 3. maja — inne narodowe melodje _
nie zdołały wywołać entuzjazmu. Słowem, lwowska pu
bliczność daje sobie smutne świadectwo duchowego ubó
stwa i zamiłowania obczyzny. Dziś kiedy zwłaszcza są 
siadujące z nami narody czeski i węgierski głośno i wy
bitnie usiłują na każdym kroku manifestować swoją 
narodowość — my jedni tylko w Austrji — w stolicy 
kraju — noszącego cechę polskości — zacieramy je > 
piętna protegowaniem nienawistnej nam obczyzny i za
niedbujemy na korzyść jej tak własną literaturę jak i 
sztukę. Czy i to może jest wypływem polityki utylitarnej, 
która tylu pomiędzy nami zwolenników znalazła?

O grze artystów w dramacie „Po ślizkiej drodze"— 
jak  powiedzieliśmy odegranego przed pustemi ławkami, 
mówić się nie godzi —- bo czyliż można wytykać usterki; 
artyście, jeżeliby i jakie popełnił, kiedy widzi, że tej pu
bliczności, dla której mozolnie pracował, nie ma w teatrze- 
przeciwnie podziwiamy ich, że z taką starannością jakby 
w obec najliczniejszego zgromadzenia role swoje ode
grali a pan Miłaszewski w roli Zimnickiego grą pełną 
humoru — ubawił publiczność.

Dziś będą przedstawione: Zawierucha  komedja 
hr. Koziebrodzkiego, Posazna jedgnaczka  komedja hr. 
Fredry i Załoga okrętu  operetka.

Depesze telegraficzne.
P e s z t  6. maja. Klub lewicy przyjął projekt 

sekcji centralnej względem ustawy kościelnej dla nie- 
unitów; podług tego projektu w razie sporu między 
Rumunami i Serbami rozstrzygać ma sąd polubowny.

H a m b u r g  6. maja. Urzędowy korespon
dent do „Borsenhalle'4 donosi, że Austrja przyrzekła 
Francji utrzymywać Włochów na wodzy w razie woj
ny Francji z Niemcami.

P a r y ż  6.  maja. Monitor donosi z Japonji, 
że po powzięciu wiadomości o zamordowaniu dziesię
ciu majtków francuzkich, konsulowie mocarstw euro
pejskich postanowili wspólnie opuścić Osakę, zwinąć 
flagi i zażądać zadość uczynienia Zaraz na drugi 
dzień zjawili się u nich wysłańcy japońscy, uniewin
niając rząd i oddając sprawców pomienionego morder
stwa w ręce posła francuzkiego.

L o n d y n  6. maja. Disraeli na interpelację 
Gladstona oświadcza, że rada jego, by parlament 
rozwiązać, ściągała się tylko do kościelnej kwestji 
w Irlandji — nie było zaś wcale mowy o innych 
trudnościach.
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C e n n ik  g ie łd y  p ie n lę ź .  1 to w a r ,  
w e  L w o w ie  duia 7.  maja 1868.

Akcje kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m. k. 
„ „ lwow. czerń, po 200 złr. w. a. sr.
„ banku fypot. gal- po 200 złr. . .
„ papierni czerlańskiej po 200 zlr. w. a. 

Listy zastaw, tow. kredyt, gal. w m .k .'
„ v „ w w. a.

„ „ banku hypot. galic. .
Obligi indem  nizacyjnegaiic...........................

„ „ WX. Krakowskiego
„ „ Księstwa Bukowin.
„ pożyczki głodowej z r. 1866 . .
„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi
b  b  b  a b  H ’ B

„ „ lwowsko-czerii, I. „
,  B  B U

Dukat holenderski .......................................
D ukat c e s a r s k i .................................................
Napoleond’or . . ......................................
Rubel srebrny rosyjski . ...........................

„ papierowy r o s y j s k i ...........................
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . .
Talar pruski s r e b r n y .................................
P ruskie bilety k a s o w e .................................
Póliinporjał rosyjski . . ............................
S r e b r o ................................................. .....

Płacą Żądają
złr. | kr złr. | ki
202 75 205 50
172 50 173 50
— — 71 50
-- - — — —
76 40 76 60
72 80 73 __
81 25 8! 75
64 20 64 45
— — — —
— — __ —
99 — 99 50
— —. —. —
88 50 89 25
76 — 76 75
— — — —
— _ __ —

5 53 5 56
9 28 9 33
1 77 1 79
1 58 1 59

--- — --
1 71 1 72
9 46 9 55

114 25 115 25

Telegrafow any kora w iedeński.
Dnia 7. maja.

5*/« M e t a l i k i ......................  . . . .
„ z procent, z maja i listopada

5*/ł Pożyczka narodowa................................
Losy pożyczki z roku 1860 .......................
Ikcje banku w ie d e ń s k ie g o ......................

„ „ k r e d y to w e g o ..........................
Londyn 10 fantów szterlingów . . . .
ńrebro ...........................
Dukat pojedynczy  ........................... .....

złr. I kr.

56
57 
62 
60

692
180
116
114

5

75
66

40
76 
75 
57

G ospodarstw o i handel.
* Jako  główne powody, dla których tutejszy b a n k  

h i p o t e  c z n y  n ie  zostaje w kw itnącym  stanie, podaje 
,,D eb.“ raz, że udzielane pożyczki w porów naniu do w ar
tości dóbr i realności m iejskich są zbyt m ałe , gdyż wy
noszą ty lko  trzecią część szacunkowej ceny a pow tóre, że 
dyrekcja lub R ada n ie  zdołały lis ty  zastawne wprowadzić 
na  obce g iełdy np. w iedeńską, b erliń sk ą , przezcoby kurs 
ich niezawodnie się podwyższył. Poniew aż jednak  ta k  
jedno ja k  i drugie zależy li od b a n k u , więc złemu tem u 
dałoby się tatw o zaradzić.

* Pomiędzy ro ln ikam i panow ała powszechna obawa, 
że po marcowem c iep le , tem pera tu ra  pow ietrza znacznie 
o z ięb iona , a  szczególniej, że padające przez dn i k ilk a
naście w pierwszej połowie kw ietn ia  deszcze, jakkolw iek 
d ro b n e , n ie  korzystnie oddziałać m ogą na  p ięknie roz
w ijać się poczynające zasiewy. Podług bowiem otrzym anyh 
w iadomości z różnych okolic kraju , obawy te  głów nie do
tyczyły świeżo zasadzonych k a r to f li , gdyż na ro lach  stoi 
woda zwłaszcza w miejscowościach nizko położonych i z 
tego powodu musiano jak iś czas przerw ać wszelkie dalsze 
rzboty rozpoczęte w polach.

Część u rzędow a.
C. k. wyzszy sąd krajow y wa Lwowie m ianow ał 

dyurnistę  tabu li krajow ej H enryka Zakrzew skiego ingro- 
sistą tabu li krajowej i ksiąg hypotecznńch przy c. k. są. 
dzie krajowym we Lwowie.

Przyjechali tlo Lh «w»
z dnia 6. m aja.

PP . K rajew ski L ., przeł. pow. z Żółkwi. H r. M ni
szek W ., z Przem yśla. Poglew ski J ., z Chomiakówki. Mo
raw ski K., z Podliorec, Jędrzyjew icz M., ze Zniatyna.

!! Z M I A N A  F I R M Y ! !
Objąwszy z dniem 2 4 . kwietnia b. r. istniejącą w e  L w o i v i c  od lal 3ch pod firmą:

Hercok &  Arnold.
fabrykę storów i zaluzyj drewnianych jakoteż magazyn obić papierowych i świeżo założony

handel ga lanteryjny i drob iazgow y

pp i r 3 na moją wyłączną własność
mam zaszczyt zawiadomić niniejszym szanowną PT. Publiczność, iż prowadzę odtąd wszystkie te przedsiębiorstwa w tym samym

składzie wyłącznie pod moją sądownie protokołowaną firmą:

Ignacy Hercok 6 0 5 - 1-3

nadmieniając zarazem, iż rozszerzywszy znacznie f a b r y k ę  s t o r ó w  i  z a l l i z y j  d r e w n i a n y c h  jestem obecnie w możno
ści wszelkie zamówienia bezzwłocznie z jak największą starannością uskuteczniać,

Dziękując za dotychczasowe względy i zaufanie, jakiemi przez czas istnienia dawniejszej firmy zaszczycany byłem, nadmie
niam oraz, iż obok mojej —  nie egzestuje dotąd \V C  IjW O W ic

ż a d n a  i n n a  p o d o b n a  f a b r y k a ,
polecam więc moje przedsiębiorstwo łaskawemu uwzględnieniu Szanownej PT. Publiczności, oświadczając iż jak dotąd tak i nadal 
udzielam najchętniej o d w r o t n ą  p o c z t ą  tak kosztorysów i wzorów o b i ć  p a p i e r o w y c h  i s t o r ó w  jak i wszelkich żąda
nych objaśnień bez policzenia jakichkolwiek kosztów

Ignacy Hercok
fabryka przy ulicy Jezuickiej l. 1 692/ A w domu barona Romaszlcana. —  S K Ł A D  ulica Halicka l. 295  w domu p. Bonifacego Stillera.

rai Ces. król. uprzyw. austr. Towarzystwo ubezpieczeń

D O N A U “m
I we Wiedniu

Przy nadchodzącej porze, w której gradobicia ziemiopłodom zni- U|j 
El szczenią zagrażają, zwracamy niniejszem uwagę szanownych gospoda- jBi 
[gi| rzy wiejskich, że towarzystwo pomienione w Galicji i na Bukowinie j§] 
pg] ubezpieczenie od gradobicia  "zaprowadza i to p o d  nader dogodnem i i  jgj

przystępn em i warunkami. v „ , ............... m
Najwybitniejsze korzyści z nich wypływające s ą .  -gj
1  . j a k  najtań sza  i  z  góry obliczona  premia, a to w ten sposób,

(BI że się dla jej ustanowienia daw niejszych  gradob ić  wcale niedocliodzi, Ej 
m  przez co już poprzód nieporozumienia i możliwe, ztąd pochodzące —  (Ul 
jgj w  skutkach d la  ubezpieczonych często szkodliw e  —  m yłki, raz na 
rćjj zawsze uchylone są _

2 . wynagrodzenie uskuteczni się ściśle na podstaw ie cen do ubez- >31  

*=4 pieczenia podanych, bez w zględu na m ożliwe niższe ceny targowe i  ' j s  
”-£■1 bez po trącen ia  za  om łot i  za  doioóz. jjHj

W zywam y więc szanownych gospodarzy wiejskich do jak naj- [Si
g j  żywszego udziału i jesteśm y do wszelkich wyjaśnień zawsze gotowi. 

Towarzystwo nasze ubezpiecza d a le j: 
a) t u l  o j ę n i r t  w szelkie zabudowania i ruchomości, 

jgy b) kapitały i m  ż y c i e  c z ł o w i e k a  w najrozmaitszych za-
jmi stosowaniach i według najprzystępniejszych cen i  warunków.
»” > Prospektów, warunków do ubezpieczeń i formularzy do podań

udzielam y my i ajenci nasi na prowincji bezpłatnie. 602-1-3

H J c u e r a ln a  a jen c ja  w e  L w o w ie
= 1  ces. król. uprzyw.

m austr. Tow arzystw a ubezpieczeń „D0NAU“ 
l i  we W i e d n i u
H A. Piekarski.
m Biuro: plac Ferdynanda 804‘/4.

I g i l l i i f i l l l i l i l i l i l i l i l i l i i i l l l l i i i i l i i l l i f i jm ii i

!!! Niezawodna w ygrana!!!
zlr. 250.000, 25.000, 15.000, 10.000, 2 po 5.000, 

3 po 2.000, 6 po 1.000 itp. w ciągnieniu 
2. czerwca b. r.

wielkiej loterji państwowej
Los kosituje ty lko  3  złr. w. a .—7 losów kosztują tylko 18 złr. 

Polecenia uprasza się wraz z załączeniem należytości w ban
knotach adresować łaskawie do

Carl HoUe
Staats E ffekten  Iiandlung in Frankfurt a. M.

P. S. Urzędowe listy powyższych wylosowań przesłane zo
stanę opłacone, również jak  wygrana przypadająca w brzęczącej 
monecie wypłaconą będzie. 603-1-4

Zakład zdrojowo-kgpielowy
fJP ;*- mm m IUl. s m ~mm.

zosta je  o tw arty m  d n it 20. maja r. b.
Zakład ten po skończonej dzierżawie przeszedł teraz pod bezpośredni zarząd wy

sokiego rządu, którego najusilniejszem staraniem będzie, bacząc mniej na zyski, przede- 
wszystkiem zadośyć u c z y n i ć  słusznem życzeniom cierpiącej lud'.kości. W  tym więc celu 
zaopatrzono zakład we w szystko, co tylko do odzyskania zdrowia, wygody i uprzyje
mnienia pobytu gości potrzebnem być może.

Znajduje się tutaj apteka, stacja telegraficzna i pocztowa, składy wód mineralnych 
i świeża żętyca, dobra restauracja i cukiernia, sala do tańców i zabaw, rozmaite dzien
niki, muzyka kąpielowa i piękne spacery.

W szelkie zamówienia przyjmuje , , f r a n c o “ 604 - 1-3

Zarząd kąpielowy w Truskawcu.
J  O s i e c k i ,  wydawca. Odpowiedzialny redaktor: Dr. Ii. Jasieński. Z Drukarni Krajowej M. F .  Poremby.


